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P re n u m e ra ta  na prowincji z opłatą  pocz» 
tową z łp .  2 0  kwartalnie.

W  W arszaw ie dnia 6 M arca 1828 ro k u  w e CzwaYtek

TViadomości Handlowe.

A m SZ T E R D A M  dala 26 lutego.—-  CUKIER. Gatunki surowe bez 

odmiany) gatunki rafinowano bez odbytu, ale i bez zmiany w cenie. 
KAWA- Okręt o którego przybyciu ostatnią razą donieśliśmy, przy­
wiózł 3,550 balii tego artykułu; do Antwerpji zawinęło trzy okręty 
po większej części lcawą ładowane. — KORZENIE. Dowieziono z 
Batawji 100 całkowitych i 58 półbeczek Gałki musk., oraz 7 całko­
witych i 26 półbeczek Goździków mac. —  OLEJE. Rzepakowy Ą5 
FI., z dostawą na i maja 42 Fi, na 1 września, października i listo­
pada, 4 8 | Fi-; lniany 38* FI.; konopny 46 FI. — RAPIERY PUBLI­
CZNE. Niższe notowanie z Paryża, sprawiło i tutaj nienajlepszy 
ich obrót. — ZBOŻE. Odbyt ograniczony, bo tylko na konsumpcję; 
płacono: 128 f e .  p s z e n i c ę  polską pstrokatą 235 FI., Pomorską 130 fn. 
225 FI., Zyto pruskie 118 do 120 fn. 170 do 174 Rl*

L o n d y n  dnia 22 lutego. — CUKIER. Muskowady przez cały ty ­
dzień niemiały pokupu, >le dla te g o , tylko poślednie gatunki bru­
natne, nieco taniej nabyć można b y ło . Lumpen jest dosyć poszuki­
wany, a nawet pośledniego , niżej 81 s, dostać nie można; tymczasem 
gatunki piękniejsze, trudne są do zbyci*. Melasy chętnieby płacono  
po 2-4 s, i ńuz-o jest, ochotników kupna po tej eenie, lecz taniej jak po 
241 s,dostać niemożna. W aukcji dzisiaj odbytej na 529 worów Mau­
ritius w dobrym gatunku, roskupiono go bardzo prędko po cenach 
polepszonych, jak następuje: lepszy jasno-żółty (f. heile gelbe) 64f 
do 65 średni ditto 5 9 | do 60 s, lepszy brunatny 55 do 56 s. — 
KAWA bez odmiany. — ZBOZE. W  ogólności m« złe  targi, wyją­
wszy pszenicę pięknego ziarna. Jęczmień ma co raz stalsze ceny. 
Owies bez pokupu, i dla lego nieco taniej nabyć go można. Groch 
i Fasola bez odbytu. — Dnia 19 lutego zapas zboża na składach 
pod kluczom rządowym był następujący: Pszenicy 106,033, Jęczmie­
nia 31,450, Zyta 835, Owsa 6 ,419,. Fasoli 11,062, Grochu 1,933 kwar- 
terów. Siemia lnianego 6S40, Rzepaku 36, koniczyny 44>46b  Mąki 
1345 cc t narów. — Ceny średnie ostatniego tygodnia: Pszenica 52 s, 
1 d, (46 złp . 2 gr. za korzec podług ostainiego kursu) Jęczmień 30 s, 
9 d, (27 z ły . 10. gr.) Ouies 21 s, (18 z łp . 18 gr.) Żyto 30 s, Ą d, 
(26 złp . 29 gr.) Fasola 38 s, 11 d, [iĄ złp. 18 gr.) Groch 39 s, 6 d, 
(35 złp. 3 gr.)

W iadomości Krajowe i Zagraniczne
K .R O L E S T W O  P O L S K IE .  — W arszaw a . Najjaśniej­
szy Cesarz i Król Jm ć, postanowieniem z dnia T79 lutego 
r . b. najłaśkawiej mianować raczy ł  JP . Adama Ł ęsk iego ,  
referendarza stanu nadzw ycza jnego ,  u rzęd n ik a  s łu ż b y  
ogólnej w kommissji rządowej przychodów i skarbn, szam- 
belanem dw oru królestwa polsk iego .

R o z k a z  D z i e n n y  do Wojska Po lsk iego , 
w kwaterze głównej w W arszawie dnia 18 lutego (T marca)

* 1828..
Za N ajw yższym  Rozkazem.
P rz e z n a c z e n i  zostają .  

W  korpusie ąrtyller]i i inzenjerów.
"W b a te r j i  pozycyjnej arty llerji  konnej gwardji, kap itan  

klassy I, P io tr  Chorzew ski, na dowódcę te jże  bateij i .
W  jaździe.

Z p u łk u  u łanów  Jego Królewdczowskiej Mości N ięcia  
O ranji  N . 1, podporuczn ik  W ładysław hrabia  Zamojski, 
d o p e łn ien ia  obowiązków adjutanta  polowego, p rzy  r,.i. 
czelnym W odzu, z naznaczeniem mu starszeństwa w p u ł ­
ku  strzelców konnych  g w a rd j i , rachując  od dnia 20 
maja ( I  czerw ca)  1824.

O trzym ują  żądane dymissje z pensją.
W Korpusie artyllerji i inzenjerów.

Kassjer b rygady  lekkiej a r ty lle rji  konnej, kap itan  k las ­
sy 2,' R udo lf  Marzantowicz, w stopniu  kap itana  klassy f, 
z pozwoleniem noszenia m u n d u ru .

W  j-'idzie.
W  p u łk u  2  u ła n ó w , po ruczn ik  Karol R ó ż y c k i , w sto­

pn iu  k a p i ta n a ,  z pozwoleniem  noszenia m unduru .
O trzym ują  urlopy'.

W  korpusie arty llerji i inzenierji.
W  baterji  pozycyjnej artyllerji  konnej g wa r d j i ,  pod­

po ru czn ik  P ru szy ń sk i  ,  na dni 28, d-> W ilna i Mińska. 
W  kom panji I, lekkie'j a r ty l le r j i  piesze'j, podporuczn ik  
S tanisław  hrab ia  R z e w u sk i ,  na ro k  I, do Szląska.

W  jaździe. 
W  p u łk u  strzelców konnych  Jego Cesarze wiczo wski ej, 

Mości W ielkiego Nięcia  Alexandra Następcy tronu N. 1 
p odpu łk o w n ik  Bukowski , na  dni 20 , do Gallicji austrj- 
ackie'j. — W  p u łk u  3 ułanów, poruczn ik  Niżowski, n* 
dni 6, w g u b e rn ię  Grodzieńką.
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W ykreś lony  zostaje z k o n tro l .  ^
W  Korpusie a rtyllerj i inzeńierow.

W  -  baterji  rakietników konnych , podporucznik  Maxy- 
mil-jaa Postaw ka , z m a r ły  w dn iu  T5? lu tego r. b.

N a c z e l n y  W ó d z  
r  podpisano) KONSTANTY  

W . X. R.
Zgodno  z o ry g in a łem  

p. ó. szefa sztabu g łów nego jen e ra ł  b rygady .
Siem iątkow ski.

•— Rada adm inistracyjna kró lestw a ' na  posiedzeniu swem 
’dnia 26 z .m .  m ian o w a ła :  JPP . Karola Kwiatkowskiego, 
P a w ła  P ią tkow skiego , S tanisław a W iłkoszewskiego, 
Adam a P rą d z y ń sk ie g o , i Adama T urow skiego , adw oka­
tów  sądu appe laoy jnego , mecenasami przy  sądzie naj- 
w vzsze'j in s tąn c j i ;  tudzież, J P P .  L udw ika  Błeszyńskiego, 
inkw iren ta  sądu policji poprawcze'j obwodu lubelskiego, 
a -sessorem t ry b u n a łu  cywilnego 1 instancji-wojew: san­

dom iersk iego; a Klemensa O lszew skiego, pisarza są­
d u  pokoju powiatu p ło ck ieg o ,  pódsędkiępi tegoż sądu.
-— Na sejmiku powiatu R adzyńsk iego , odby tym  dnia 
21 lu tego r. b. pod  laską JW . m arśz lka  Tom asza Ł ap -  
ćzyńśkiego , w ybran i  zostali na cz łonków  do rad y  oby­
watelskiej W. X aw ery  Sudziński , dziedzic wsi Osowy, 

'i  W. Szczepan G órsk i , dziedzic wsi W ie rzb o w k i ,— D nia  
21 t. m. odby ł się sejmik powiatu Lipnow skiego , na k tó ­
ry m  większością głosów, wybrani zostali na radców oby­
watelskich; \V. W ład y s ław  P łachecki , dziedzic d ó b r  K a­
mienia K m iecego , i W . Mikołaj Łukow ski,  dziedzic dóbr 
D zia łyn ia .— Dnia 29 lu tego 1828 r ,  odbyło się zgrom adze­
nie polityczne obywateli przedmieścia Prag i ,  składającego 
c y rk u ł  VIII miasta stołecznego W arszawy, pod laską 
m arszałka  JW . D om inika Cichockiego , sędziego pokoju 
wydz: IV powiatu i miasta WarszawTy, k tó ry  zagaiwszy 
Stosowną przemową o b ra d y ,  zaprosił  na  aśs.essorów W W. 
A u g u s ty n a  Komorowskiego i Paw ła  G rabow skiego , 
(ojca), a na sekretarza W. Józefa Budzyńskiego. Człon­
kiem  rady obywatelskiej, potwierdzonym został większo­
ścią głosów, tenże marszałek Dominik Cichocki.
■—W tv c h  dniach wyszło z pod prassy dzieło we dwóch t o ­
m ach pod ty tu łem : Powieść z dziejów polękich, przez a u ­
to rk ę  Henryka i F lore ty .  Przednje się w składach B rze ­
ziny, W ęckiego, Glueksberga i kantorach pism perjo- 
dycznych , za cerię 8 zł. pols. — W yjątki z powieści i 
rozb io r  naukowy, umieszczone będą w nas tępnych  nume- 
f ach gaz. poi.
«—W dniu 6. marca 1824 roku , poczta  wozową z P yzd r  do 
Kaljszajadąca, napadniętą zosta ła  na drodze publicznej, 
w l e s i e d o  wsi Tomice należącym. Jeden z rabusiów rz u ­
ciwszy się na Kotlewskiego K onduktora, silnie go a razy 
kłonicą  vł g łow ę uderzy ł ,  od czego Kotlewski na  ziemię 
pow alony, pow tórny  tąź  kłonicą od zbrodniarza raz W t y ł  
g ło w y  o trzym ał,  czapka jedynie  k tóra  mu z g łow y nie- 
spadła , od n ieuchronnej wybawiła go śmierci, rany  jego 
przec jeź  tak b y ły  niebezpieczne, że o życie  zachodziła 
obawa. Pocztylion zaś Jan Barczak, broniąc się biczem., 
gdy  kijem w głow ę i bok uderzony, został , ulegając 
przem agającej s i le ,  ucieczką się r a to w a ł ;  nieznajdu- 
jąc  zbrodniarze przeszkody w dokonaniu przedsięwziętego 
zamiaru, sądek z pieniędzmi złp: i * ,655 obejmujący , por­

wali, i n ie tykając  re sz ty  p ieniędzy je szcze  w ilości 2!: 
30,998 gr: 26 zna jdu jących  się, zostawiwszy zranionego 
Kotlewskiego, zbiegli. U ciekający  poćztyljon Barczak, 
potrafiwszy zniknąć przed  ścigającym go zbrodniarzem, 
u da ł  się do w ójta  gminy T om ice  i z tym że ,  oraz ludźmi 
pr2ez te g o ż  podanem i, p rzy b y ł  na m iejsce popełnionego 
przestępstwa, lecz tam już nikogo niezastali. Schwytani 
zbrodniarze, do surowej odpowiedzialności pociągnięci zo­
stali, z ty c h  śmierć Filipa Braneckiego w toku instrukcji 
sprawy nastąpiona, od zasłużonej uch ron iła  kary , a Mi­
ch a ł  Słowiński,po części w łasnem  przyznaniem, po części 
w yprow adzoną inkwizycją p rzek o n an y ,  że konduktora 
bił k łonicą, a potem z Braneckim pieniądze zabiera ł,  wy. 
rok iem  Sądu kryminalnego województw  mazowieckiego i 
Kaliskiego, za rabunek na drodze publicznej dokonany, 
na dożyw otn ie  więzienie w arow ne, zzaostrzeniem piętno­
wania, skazańy  został. W incenty  M ellerow icz karczmarz, 
p rzekonany , że pierwszy zbrodniarzom podał myśl do ra­
bunku, że  ich kilka dni p rzechow yw ał ,  tudzież wywią- 
d y w ał  się, k iedy i jakiemi końmi poczta iechać będzie, 
że odchedzącym  na rabunek , da ł  wódki dla zachęcenia, 
że pod ług  umowy, pieniądze w dole jego  od kartofli prze­
chow ane  być m iały , i że  w ezwanym będąc do wyśledze- 
dnia sprawców zbrodni, opieszale wybiera ł się, wyrokiem 
ty m że  na 13 letnie więzienie w arow ne, oraz oddanie na 
ty le ż  czasu pod do zó r  policji ukarany.

D alszy ciąg instrukcji o wyłączeniach ' od zaciągu  woj-
skowego.

D owód wyłączenia cudzoziemców.
Art: 74. D ow ody na w yłączenie  art:7o i 72 wymienio­

n e, stanowić będzie m etryka  urodzenia, lub w braku t a ­
kowej, paszport, jeżeli w nim miejsce urodzenia jest  wy­
rażone , łub  też  nakoniec, inne u rzęd o w e  w te j  mierzę 
dowody.

A rt: 70. G d y b y  człowiek z zagranicy , nie b y ł  w stan ie  
zaopatrzenia się w potrzebne dow ody , co jednak  rzadko 
Zdarzyć się m oże, natenczas kommissja wojewódzka, po 

jdokłaęlnem przekonaniu się o tern, sporządziwszy z niego 
w yw ód s łow ny, z wyłuszczeniem  wszelkich okoliczności, 
s łużących  na poparcie tego  tw ierdzenia , p rzedstaw i t a ­
kow y wywód, z załączeniem  opinji sw o je j ,  do decyzji 
kommissjom rządow ym  spraw w ew n ę trzn y ch  ipolicji, t u ­
dzież Wojny.

Urzędnicy cywilni.
A rt: 76. W yłączen ie  dla urzędników i officjalistńw 

cyw ilnych e ta tow ych ,  udzielone pod lit: g, teg o ż  arty­
kułu , postanowienia z dnia £4 października 1816 r, s ł u ­
ży  im tak d ługo  jak na urzędzie zostawać b ę d ą , — Nie- 
uważają  się jednak za m ających  praw o do takowego 
wyłączenia, jak ty lko  ci, k tórzy  na m ocy  e ta tu  liczbo­
w ego , przez Najjaśniejszego Pana lub xłęcia  namiestnika 
królewskiego zatw ierdzonego , są  mianowani, lub k tó­
rych  posady , chociaż e ta tem  nie o b ję te ,  są jednak szc^e- 
gólnem postanowieniem królewskiem, lub xięcia.namiestni­
ka królewskiego utworzone.
Urzędnicy i o fic ja liśc i z wydziałów sprawiedliwości i ska r­

bu.
A rt:  77. Zastrzeżenie  takow e, nie rozciąga się jednakże 

do wydziałów sprawiedliwości i skarbu; w ty c h  alboiwiem 
znajdują  się posady , k tóre  z p rzy czy n y  nieprze wdzia-
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n e j  potrzeby ,  szczegółowo W e tatach l iczbowych,  n i e m e ­
go bydż oznaczone.

Art :  78- Ż pomiędzy przeto officjal istów, do wydziału 
t y c h  należących,  ci jedynie,  którzy dla czasowej potrze­
by i do nadzwyczajnej  czynności  na d je ty  są przybrani ,  
nie mając mianowań, od zaciągu wojskowego uchylen i  
bydż nie mogą.

Dowody wyłączeń urzędników cywilnych w ogólności 
Art :  7 9 . Urzędnicy  cywilni art: 7 6  objęci,  z łożyć  p o ­

winni na dowód swego wyłączenia.  — a)'Mianowanie  na 
sprawowany przez siebie urżąd.  — h) Świadectwo p rz y ­
zwoitej władzy: iż są mianowani na mo cy e ta tu  l iczbo­
wego,  pm.ez Najiaśniejsz. go Pana, lub xiecia namiestnika 
królewskiego,  po twierdzonego,  albo stosownie do szcze­
gólnych  postanowień królewskich lub xiecia namiestnika 
kró lewsk ieg o .— c) Świadectwo tejże władzy ,  iż ciągle 
W urzędowaniu zostają.

Ar t:  8 »- Urzędnicy arl:  7 7  wskazani, obowiązani są 
usprawiedliwić wyłączen ie  -.woje dowodami w artykule 
powyższym pod lit: a. c. wywienionymi.

(D alszy , ciąg nastąpi:')

XlfSZPANXA.  — W  miasteczku Canals w prowincji  
Walencji ,  zaszła krwawa bitwa, między, bandą  rozbójni ­
ków i wojskiem króle wsk iem. Zginą ł  w niej sierżant i 
kapral ,  wszelako pokonani  byli bandyci  , a herszt  ich 
w obawie, aby się nzedostął żywcem w ręce żołnierzy,  
kaza ł  s:ę zabić jednemu z bandytów;  innych bandytów 
schwytano i p rzyprowadzono do Walanji ,  gdzie t rz yna ­
stu  z nich niezwłocznie stracono.  (G.F.)

J M E M C F .  — Dnia 2 3  lu tego przed godziną g z r a n a ,  
uczuli  prawie wszyscy mieszkańcy miasta Koblenz, dwa- 
kro tne  wstrząśnięcia’ ziemi, które szczególniej  b y ły  w y ­
da tne  na piętrach,  gdzie wszystkie ruchomości  widocznie 
się ruszały.  Wtyin samym dniu, uczuli niektórzy t rzęs ie­
nie ziemi w Akwisgranie,  w Dusse ldor f  i Bonn. WKolonj i  
uczuli  urzędnicy trzęsienie to ziemi, tak mocno,  iż w sz y ­
scy  z bióra pouciekali.  Baromet r  zapowiadał  wielką b u ­
rzę ,  chociaż przez ca ły  dzień najpiękniejsza by ła  po go­
dą. — V\ Frankfurcie nad Menem,  zatrudniają się p r z y ­
gotowaniami do oświecenia miasta gazem.

T i  JKCJA.—<■ z S tam bułu  d. 26 Styczn ia . — Zdaje s ię ,  iż 
bl iskie jest przesi lenie,  którego się oddawna obawiano. 
Odczy tan i  h a ty sz e ry f  z dnia 18 grudnia  we wszystkich 
meczrti jch , a w krótce po tem wy dany  nakaz zamknię­
cia Bosforu dla Wszystkich narodów europejsk ich ,  prze­
konywa,  że Borta po Ostatnich naradach dyplomatycznych ,  
m e  t ro szc zy  się już o u t rzymanie obowiązujących t rakta ­
tó w ,  które nawet z neutra lnemi mocarstwami zawarła.  
Środki  gwałtowne nie .ustają, i coraz zdają się wzmagać. 
P oś ród  takiej obawy, podwajają Tu rc y  przygotowania  
yvojenne. Su ł ta n  kazał  spiesznie stawiać pałac z wałami 
i rowami na azjatyckiej s tronie ,  aby w razie oblężenia 
S t a m b u ł u ,  w nim znaleźć m ó g ł  schronienie.  Do Adrja- 
nopola wyseTają. ciągle wojsko i rzeczy cesarskie,  i jak 
słychać,  sam suł tan w krotce  tam wyjedzie.— Ni epodo ­
bna  jest opisać nędzy  i narzekania ormjan katol ików;

musiel i  oni ustąpić z własnych domów,  wszyscy,  beż 
różnicy p ł c i ,  wieku i majątku. Nadaremnie  wstawiał 
się za niemi internuncjusz aus t r jack i ; nawet  zostający 
w s łużbie austrjackie'j t łumacz  Rafaik D em urg io n  Kaple- 
Oglan,  został  wygnany.  Pera i Galata, są jak g dyby  bez ­
ludne,  Pos łowie zagraniczni  usi łowali  wyjednać z łago­
dzenie rozkazu  su ł tańsk iego , ale wstaw ianie się ich nie 
przynios ło żadnego skutku .  Pose ł  niderlandzki  rozda ­
wał pieniądze między, nieszczęśliwych, aby przyna jmnie j  
pierwsze po t r zeby  w podróży swoie'j mogli  zaopa t rzyć ;  
wygnańcy padali  na kolana i błogosławili  dobroczyńcy,  
jego monarsze i narodowi.  Z 27,000 katolików ormjań- 
s k i c h , k tórzy w Stambule  mieszka li ,  już 20,000 wypę­
dzono. Nas tępca z rzuconego i do A n g o ry  wygnanego 
Kjai Bega Elhadsz Said Eftendi ,  miany jes t  powszechnie 
za nieprzyjaciela chrześcian. Mówią,  że b y ł y  Kiaja do­
piero przed 14 dniami i to tonem groź nym ,  odpowiedział  
dragomanom chrześcj iń sk im , k tórzy  się wstawiali za 
wygnanymi  Frankami ,  że w krótce nadejdzie czas, w któ­
rym wszyscy F ra nk ow ie  wy gna ni  będą ze. S tambułu .
— Donoszą ze S m i rn y  co nas tępuje ;  A d m i ra ł  Rig ny  
dowiedziawszy się,  że Tak i r  pasza zamierza przynieść 
odsiecz warowni Sc io ,  p o p ł y n ą ł  z okrę tem f rańcuzkim 
i rossyjskim do Mityleny,  aby nie dopuścić wykonania  
takiego zamiaru i zapobiedz rozlewowi krwi.  Wezwany 
ko modor  angie l sk i ,  aby do wyprawy tej na le ż a ł ,  od­
powiedz ia ł ,  że ins trukc je  jego nie Sięgają tak daleko,
— Grecy blokują po r ty  w Modonie,  Nawarynie i P a ­
tras.  Jenera ł  Church  mia ł  zdobyć Misso lungę;  jeśli 
wypadek  ten jes t  prawdziwy,  można  się spodziewać, że 
Ibrahim pośpieszy się z wyjazdem swoim do Alexandrj i .
—  D, Gui lłeminot  miał  p rzybyć  do Korfu dnia 3 lu te ­
go .—L o rd  naczelny kommisarz wysp jońskich, P.  Adams, 
miał  ponłynąć  do • Z a n t e , zkąd wda się w układy z 
Ibrahiriiem , zapewne względem ustąpienia z Morei.  Ten  
wódz ture ck i ,  ma jeszcze 1 0 , 0 0 0  r egularnego wojska,  a 
g łów na  kwatera jego zna idu je się w Modon ;  brakuje ,  
m u  żywności ,  za k tórą  Jończykowie ,  pomim.o zakazu, 
o t rzymują  od niego znaczne summy.  Joriscy maj tkowie 
konwojowali  nawet kilka okrętów tu re c k ic h ,  k tóre  w 
Korfu zaopat rzyć się chciały w żyw ność ,  ale władza  
miejscowa kazała im oddalić się n iezwłocznie ,  jeśli się 
niechcą wystawić na  n ieprzyjemności ;  poczem okr ę ty

Jte odpłynę ły-  (U. B.)

Rozmaite wiadomości.

MORSKA. PO TĘ G A  T U R K Ó W  ( l ) .

T u r c y  są w stanie wystawić sto zbr o jn ych  okrę tów, 
lubo więcej nad 50 na raz j e d e n  nie wystawili  CO- 
Tunis,  Tripoli i Algie r,  dostawiały nieraz do 20 o k r ę ­
tów wojenny< h, sk ładających s i ę  z korwet ,  s tatków dwu- 
masz towych i szonerów, dobrze  uzb ro jo ny ch  i osadzo-

(1) Z  dz ieła Sk e t ch es  of  t h e  war in G r e e c e ,  (London  
1827J  p o d łu g  listów byłego ' konsula angielskiego w 

' M orei, Ph: J. G reen, k tóry , jak  to w tern miejscu nad­
mienić w ypada, niebył J u rk o m  nieprzychylny.



n y c h ,  k t ó r e  l u b o  z o s t a j ą  poc[ r o z k a z a m i  a d m i r a ł a  t u r ę -  
c k i e g o ,  z a w s z e  j e d n a k  d z i a ł a j ą  p o d ł u g  s w y c h  w ł a s n y c h  
■widoków. W ł a ś c i w a  p o t ę g a  m o r s k a  t u r e c k a ,  t o  j e s t :  
o k r ę t y  u z b r o j o n e  w  a r s e n a l e  s t a m b u l s k im ,  s k ł a d a  s ię z 
5  l ub  6 t r z y p o k ł a d o w y c h  o k r ę t ó w ,  z 6 do  S o k r ę t ó w  74  
d z i a ł o w y c h ,  t r z y d z i e s t u  f r e g a t  i k o r w e t ,  z  40 s z o n e r ó w ,  
o r a z  s t a t k ó w  d w u m a s z t o w y c h .  T u r c y  n ie  m a j ą  w ł a ś c i ­
w e g o  w o j s k a  m o r s k i e g o ,  i d l a  t e g o ,  i l e k r o ć  w y p r a w ę  
w o j e n n ą  p r z e d s i ę b i o r ą ,  o s a d z a j ą  s w e  o k r ę t y  l ud źm i  g w a ł ­
t e m  do  t e j  s ł u ż b y  b r a n y m i .  W e r b o w n i c y  c h o d z ą  w 
t e n c z a s  w s z y s t k i c h  s z y n k o w n i a c h  i k aw ia r n i ach  p r z e z  
n i ż s zą  k l a s sę  l u d z i  u c z ę s z c z a n y c h ,  i z a b i e r a j ą  p r z e m o c ą  
k a ż d e g o  k t o  im s i ę  naw in i e ,  b e z  w z g l ę d u ,  c z y  on  u -  
s p o s o b i o n y  j e s t  d o  s ł u ż b y  m or sk i e j  ł u b  nie.  W ł a ś c i ­
c i e l e  g o s p ó d  n a d p o r t o w y c h ,  d o w i a d u j ą  s ię o d  k a p u d a n a ,  
c z y  p o t r z e b u j e  E u r o p e j c z y k ó w  i w ie lu ;  t-en oznacz : ,  ich 
l i c z b ę  i p ł a c i  z a r a z  u m ó w i o n ą  ce n ę .  W t e n c z a s ,  w r a c a  
s z y n k a r z  do  d o m u ,  u p a t r u j e  m a j t k ó w  n i e u k o n t e n t o w a -  
n y c h ,  t r a k t u j e  i c h  h o j n i e ,  i p o d p o i w s z y ,  n a k ł a n i a  do  
po dp i s an i a  u g o d y ,  po  k tó r e j  z a r a z  p r o w a d z ą  p i j a n y c h  na 
p o k ł a d  o k r ę t u ,  g d z i e  p i l n u j ą  i ch  j a k  na j ś c i ś l e j  i  w z b r a ­
n i a j ą  wsze lk i e j  z  l ą d e m  k o m m u n i k a c j i  t a k  d ł u g o ,  p ó k i  o- 
k r ę t  w  p o r c i e  s ię z n a j d u j e .  M a j t k o w i e  e u r o p e j s c y  d o ­
s t a j ą  t a k ą  sa rnę  s t r a w ę  j a k  i T u r c y ,  l e c z  za  w in o ,  w ó d ­
k ę ,  g r o g ,  z w ł a s n e j  k i e sz en i  p ł a c i ć  s ą  o bo w ią z a n i .  N a  
k a ż d y m  o k r ę c i e  t u r e c k i m ,  j e s t  p o r z ą d n a  kawia rn i a ,  w 
k t ó r e j  w s z y s t k i e g o  d o s t a ć  m o żn a ;  u t r z y m u j ą  t a k i e  k a ­
w ia rn i e  p o d o b n o  ci s ami ,  k t ó r z y  do  n am aw ia n i a  m a j t k ó w  
e u r o p e j s k i c h  są  u ż y w a n i ,  a p r z y n a j m n i e j  t a c y ,  co  w t e m  
r z e m i o ś l e  z t a m t y m i  u d z i a ł  m i e w a ć  zw yk l i .  J e że l i  E u ­
r o p e j c z y k  n i e m a  p i e n i ę d z y ,  d o s t a n i e  w kawia rn i  o k r ę t o w e j  
w s z y s t k i e g o  na k r e d y t ,  a l e  z a  t o  n a jm n ie j  2C10 p r o c e n t u  
d o p i s z ą  m u  w j e g o  r a c h u n k u .  W  t akim  p r z y p a d k u ,  g d y  
m a j t e k  k i l ka  m i e s i ę c y  w y s ł u ż y ł ,  n i e t y l k o  c a ł y  ż o ł d  j e g o  
z a b i e r a  w ł a ś c i c i e l  kawia rn i  a l e  c z ę s t o  s i ę  n a w e t  w y d a ­
r z a ,  ż e  na  z a s p o k o j e n i e  d ł u g u ,  j e s z c z e  d ł u ż e j  k i lka m i e ­
s i ę c y  w s ł u ż b i e  p o z o s t a ć  mus i .

O f f i c e r ó w  m o r s k i c h  w y b i e r a  k ap u d a n  pa sza  ż p o m i ę d z y  
ż o ł n i e r z y  m o r s k i c h ,  i w y d a j e  im n o m i n a c j e ,  z  c z e g o  z n a ­
c z n e  z w y k ł  c i ą g n ą ć  ko rz y ś c i .  N i e m a s z  m i ę d z y  T u r k a m i  
z r ę c z n y c h  m a r y n a r z y ,  a  ci , k t ó r z y  zn a jd o w a l i  się na 
f l o c i e  an g i e l sk i e j ,  w  cz a s i e  p o b y t u  F r a n c u z ó w  w E g i p ­
c i e ,  u c h o d z ą  u  n i c h  za  a r c y - ź e g l a r z y ;  są  t o  N e l s o n o -  
Bo wi e  t u r e c c y ,  D z i w i ć b y  s ię p r a w d z i w i e  n a l e ż a ł o ,  ż e  
T u r c y  p r z y  t ak im  s k ł a d z i e  sw o ic h  m a r y n a r z y ,  w y p r a w y  
m o r s k i e  p r z e d s i ę b r a ć  m o g ą ;  i e c z  w ie d z i e ć  p o t r z e b a ,  że  
n a  s t e r n i k ó w  i d o  żagl i ,  u ż y w a n i  s ą  E u r o p e j c z y k o w i e ,  a 
T u r c y  do  b o j u  w y ł ą c z n i e .  M ó w i o n o  mi,  ( m ó w i  a u t o r )  
i  z t e g o  co  s a m w id z i a ł e m ,  ł a t w o  w ie r z y ć  m o g ę ,  ż e  z a ­
m i e s z a n i e  na  o k rę c i e  t u r e c k i m ,  dz iw n ie  p o c i e s z a j ą c y m  
w y d a w a ć  się z w y k ł o ,  p o ł o w a  o s a d y  c i e r p i ą c a  na c i ió  
r o b ę  m o r s k ą ,  l e ż y  z w y k l e  p o w a l o n a  na  p o m o ś c i e  o k r ę ­
t u ,  a d r u g a  p o ł o w a  t r z y m a  za  l i ny  i s z n u r y ,  k t ó r e  c i ą ­
g n i e  z c a ł e j  s i ł y ,  b y n a j m n i e j  n i e z n a j ą c  s ie na  tein.
P a  za  n i em i  b i e g a  z m i e j s c a  na  m i e j s c e  p o d s t a r o ś c i  o- 
k r ę t o w y ,  k t ó r y  w a l ą c  b i e d a k ó w  d z i e l n y m  k i j em  w p i ę ­
t y ,  t y m  s p o s o b e m  do  p r a c y  nagani a .  P o n i e w a ż  t r u d n o  | 
b y ł o  by  w y u c z y ć  s ł u ż b y  o k r ę t o w e j  t a k i ch  l udzi ,  j a k i c h  ] 
’i u r c y  mają, b io r ą  s i ę  p r z e t o  n a  s p o s ó b ,  i o z n a c z a j ą

im l i n y  o k r ę t o w e  p r z e z  zn ak i  n a  t y c h ż e  z a w i e s z o n e ,  
jak  np :  f a j k i ,  c y b u c h y ,  s p o d n i e ,  k a f t a n y  i t.  p .  W  t e n ­
cza s ,  g d y  j a k ą  l i nę  n a c i ą g ać  l ub  p o p u s z c z a ć  t r z e b a ,  k o ­
m e n d e r u j ą c y  n ie  w y m i e n i a  jej  j ak  u  E u r o p e j c z y k ó w ,  p o ­
d ł u g  t e c h n i c z n e g o  jej  n a z w i s r a ,  a l e  p o d ł u g  z n a k u ,  to- 
j e s t :  , ,  P o c i ą g a j  f a j k ę !  t r z y m a j  c y b u c h !  s p u s z c z a j  kaf ­
t a n ! ^  i . t .  p . ;  a  t e g o  r o d z a j u  k o m e n d y ,  z w ł a s z c z a  E u ­
r o p e j c z y k o m  n a d e r  śm ie sz n i e  s i ę  w y d a j ą .  —  O d  c z a s u ,  
jak  s t a t k i  p a l n e  G r e k ó w ,  d a ł y  Się T u r k o m  w e  zaak i  ,  
t a k  s ię i c h  t e r a z  l ę k a j ą ,  ż e  z a  z b l i ż e n i e m  s i ę  o k r ę t u  g r e ­
c k i e g o ,  na j  w ię k sz y  p o p ł o c h  w s z y s t k i c h  o g a r n i a .  O s o b y ,  
b ę d ą c e  n a  o k r ę t a c h  t u r e c k i c h  św iadk am i  z a m i e s z a n i a ,  j ą .  
k ie  p o k a z a n i e  s ię o k r ę t u  g r e c k i e g o  m i ę d z y  o s a d ą  t u r e c k ą  
s p r a w i ł o ,  z a p e w n i a j ą  m n i e ,  iż n i e p o d o b n e g o  w y o b r a z i ć  
so b i e  n i e m o ż n a .  T u r c y  b i e g a j ą  w s z y s c y  z m i e j s c a  n a m i e j .  
s e e ,  po  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  o k r ę t u ,  z w ie lk im  k r z y k i e m  i 
z  b ro n i ą  w r ę k u ,  i d a j ą  o g n i a  z a r m a t  na  o ś l e p  bez  w y ­
m i e r ze n i a ;  s t r z e l a j ą  n a w e t  z dz i a ł  w  t ę  s t r o n ę ,  g d z i e  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e g o  n i e m a s z  o k r ę t u ;  s ł o w e m ,  z u p e ł n i e  p r z y ­
t o m n o ś ć  z p r z e s t r a c h u  t r a c ą .  Z d a r z y ł o  s i ą  r a z u  j e d n e ­
g o ,  ż e  s t a t e k  g r e c k i  t a k  b a r d z o  z b l i ż y ł  s i ę  do  f r e g a t y  
t u r e c k i e j ,  iż z a c z e p i ł  o j e j  l i nę  k o t w i c z n ą .  G r e c y  c h c ą c  
u n i k n ą ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  r zu c i l i  s i ę  d o  o d c i ę c i a  l iny ,  
a  w t y m  s a m y m  cz as i e  i T u r c y ,  w m n i e m a n i u ,  ź e  t o  
s t a t e k  p a l n y ,  t o ż  s a m o  z s w e j  s t r o n y  u c z y n i l i ,  a  t a k ,  
z a m i a s t  p o j m a ć  G r e k ó w ,  s ami  d o  i ch  o s w o b o d z e n i a  p r z y ­
czyn i l i  s ię .  N ie  d a n o  ani  r a z u  o g n i a  z  ż a d n e j  s t r o n y .  
U w o l n i e n i  o d  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  G r e c y ,  z a cz ę l i  głośno-  
u r ą g a ć  s ię z  T u r k ó w  i z M a e h o m e t a ,  a l e  ci p r z e d r z y -  
znial i  i c h  t y l k o ,  i w - . z yw a l i ,  a b y  s i ę  z  n i em i  g ł o w a  na 
g ł o w ę  mie r zy l i .  —  P o d o b n e  w s z a k ż e  w y p a d k i ,  w p i e r w ­
s z y c h  t y l k o  l a t a c h  r e w o l u c j i  g r e c k i e j ,  w y d a r z a ł y  s i ę ,  bo 
późn i e j  t e n  b r a k  n i e d o ś w i a d e z e n i a  i n i e z r ę c z n o ś ć  s w o j ą ,  
zn a c z n i e  w s z k o l e  d o ś w i a d c z e n i a  T u r c y  w y k r z e s a l i ;  z d a r z y ­
ło  się n a w e t ,  ż e  p o j e d y n c z e  s t a t k i  t u r e c k i e ,  z  p o ś r ó d  ś c i ­
ga j ąc e j  j e  c a ł e j  e s k a d r y  g r e c k i e j ,  d r o g ę  so b i e  u t o r o ­
w a ć  u m i a ły .

P a s z a  E g i p t u  w z m o c n i ł  o d  l a t  k i l ku  b a r d z o  zn acz n i e  
s w o j ą  p o t ę g ę  m or sk ą ,  k t ó r a  l i c zy  o b e c n i e  (50 w o j e n n y c h  
o k r ę t ó w .  W t e j  l i c zb i e  z n a j d u j e  s ię 7  f r e g a t ,  z b u d o w a  
n y c h  w na jw ię k s ze j  c z ę ś c i  na p r y w a t n y c h  w a r s z t a t a c h  
w Mar sy l j i , .  w  L i w o r n i e  i T r i e ś c i e .  R e s z t a  o k r ę t ó w ,  są 
t o  k o r w e t y  i d w u m s s z t o  we  s t a t k i ,  w s z y s t k i e  d o b r z e  z b u ­
d o w a n e  i - n a l e ż y c i e  u r z ą d z o n e .  E g i p c j a n i e  w yż s i  s ą  od  
T u r k ó w  s t a m b u l s k i c h  w  s z t u c e  że g l a r s k i e j  i w bo ju , . co -  
j e d n a k  z t ą d  z a p e w n e  p o c h o d z i ,  ż e  w s ł u ż b i e  pa szy  e g i p ­
sk i e g o ,  b a r d z o  w ie l e  z n a j d u  e się E u r o p e j c z y k ó w ,  k tó r z y  
c z ę ś ć  o s a d y  j e g o  o k r ę t ó w  sk ł a d a j ą .

W  i d  o w i s k  a- w S t  o 1 i c y.-

T eą tr narodowy.. Dziś komecłja Lis w obrotach i - k r  oto fila Ozło-- 
wlek słom iany czyli T ea tr w Sochaczewie, zakończy balet. Dwa Posągi.- 

Menaźerja zwierząt. P. L ehm ann na Nalewkach- w tyle pgrodu Kra­
sińskich.. '

Na krakow kiein przedm ieściu pod Nrem 4^1 fizyczny,..opty­
czny i m echaniczny P-M ichai^lU

(  PT drukarni p rzy  ulicy Nowoiniejskie} p o d  Nrem  163'-j


